KULTURALNA STOLICA MAZOWSZA –
SCENARIUSZ UROCZYSTOŚCI
 (Orkiestra na wejście)

Dziewczyny w strojach ludowych, przebrane za mazowieckie Pyzy zapraszają gości na salę.

Wejście na halę przypomina mazowiecką dróżkę, po jednej stronie wystawa prac, zdjęć związanych z Makowem.

polonez w wykonaniu tancerzy ze szkoły Image

Wystąpienie pani dyrektor

Część oficjalna

Orkiestra- (wejście recytatorów, rozpoczęcie części artystycznej)

 Piosenka "Piękna nasza Polska cała"

Narrator 1:

Mazowsze jest szczególne, bez wątpienia. Przekona się o tym każdy, kto chociaż chwilę poświęci, by poznać tę ziemię. A naprawdę warto.
Narrator 2:

Tutejszy krajobraz to "lasek, a za laskiem piasek"....Ludzie rodzili się tu twardzi, zadziorni i  nie dający sobie w kaszę dmuchać". Wyśmiewano się z nich wprawdzie, iż rodzą się ślepi jak kocięta", ale ich szanowano i co tu ukrywać, obawiano się ich czasem. 

Taki przynajmniej stereotyp Mazura i Mazowsza utarł się niegdyś w innych częściach Polski. 

Recytator I:

Mazowsze moje, Mazowsze, 

gdzie Wisła wstęgą się wplata, 

jesteś jak mocny starodrzew

na mapie mojego świata.

A latem dzwonią tu kosy

pod mocną ręką żniwiarza.

Echa daleko je niosą,

by w innych stronach powtarzać....

Może gdzieś piękniej na ziemi, 

gdziem nigdy w życiu nie bywał,

wszystko kryształem się mieni,

kwiat nowe barwy odkrywa....

Niech gdzieś tam będzie najpiękniej,

być może, a nawet stokrotnie.

A ja związałem się sercem 

z moim rodzinnym Mazowszem.

(Mazowsze, Jerzy Strusiński)

recytator II:

Oj, śliczna to ziemia to nasze Mazowsze!

I czysta tam woda, i powietrze zdrowsze,

I sosny roślejsze, i dziewki kraśniejsze,

I ludzie mocniejsi, i niebo jaśniejsze.

Gdzie mi tak na świecie kto zagra do ucha?

Gdzie mi się rozśmieje tak raźna dziewucha,

Gdzie mi pokażecie naszą chatę lichą, 

Taki bór szumiący, taką łąkę cichą?

Kędy ja usłyszę tyle ptactwa wrzasku?

Skąd wam modrej Wisły i białego piasku?

( Jak to na Mazowszu )

Piosenka – „Nasza najpiękniejsza” 
Narrator 1 :

O Mazowszu wzmiankowano juz w wieku X, w dobie  budowy państwa polskiego. Maków uzyskał prawa miejskie w 1421 roku od mazowieckiego księcia Janusza I, ale jako osada istniał już wcześniej.

Narrator 3:
HISTORIA MAKOWA

( w tle muzyka Chopina)
W XVII wieku nastąpił upadek miasta. Spowodował to wielki pożar w 1620 roku.

 Prace przy odbudowie postępowały bardzo powoli. Następny pożar w 1787 roku zniszczył połowę miasta. 

W tym czasie Maków znalazł się pod zaborem pruskim. 

Miasto należało w swojej historii do kilku różnych okręgów, m.in. Księstwa Warszawskiego, potem do okręgu płockiego i łomżyńskiego. 

W mieście rozwijały się powoli różne rzemiosła. Powstały garbarnie, browar i wytwórnia miodu pitnego.
Włączenie filmu o Żydach ( 4- minutowy oryginalny film z czasu drugiej wojny światowej nagrany w getcie żydowskim w Makowie Mazowieckim)
W okresie międzywojennym w Makowie zamieszkiwało wielu Żydów (ok. 3000 osób na 7000 mieszkańców). Zajmowali się oni przede wszystkim handlem i rzemiosłem. W rękach żydowskich przedsiębiorców znajdowały się m.in. 3 młyny na terenie Makowa. Zagładę tej społeczności przyniosła II wojna światowa. Najpierw hitlerowcy utworzyli getto, a 

w 1942 roku na rozkaz władz okupacyjnych miejscowi rolnicy zmuszeni zostali do podstawienia zaprzęgów konnych na teren getta i wywiezienia, pod strażą, pozostałych przy życiu żydów na stację kolejową do Mławy. Stamtąd wywiezieni oni zostali do obozów zagłady.

W czasie zdobywania miasta 14 stycznia 1945 roku zniszczono 90% zabudowań. 

 Rok po wojnie liczba mieszkańców wynosiła ok. 3000 osób.. Od tego czasu ich liczba wzrosła trzykrotnie.
 Po wojnie powstało kilka dużych zakładów produkcyjnych. 

Recytator :

Kiedy zmrok zapada nad miastem,

Gasną lampy w mieszkaniach.

Do snu układają się ptaki,

To wtedy ja

siadam przy otwartym oknie,

zagłębiam się w historię tego miasta.

Jest małe.

Na mapie, jak kropka widnieje.

Przez ciszę miasta

Przepływa szemrząca rzeka-

to Orzyc.

Do swej matki, Narwi

jak dziecko ze skargą

powoli ucieka.

Skąd wzięto twoje imię

zadaję pytanie.

Czekam.

Może się kiedyś dowiem,

czy od czerwonych maków

pochodzisz Makowie?

(O Makowie, Maria Wille)

Narrator  1:

Historia nazwy i herbu miasta do tej pory nie została wyjaśniona. Kolejne pokolenia samodzielnie próbują odkryć tę tajemnicę. Powstało więc wiele lokalnych legend. Oto jedna z nich.

Recytator :

Czyta legendę w tle muzyka z filmu „Polskie drogi”
Moje miasto, w którym się urodziłam i mieszkam od urodzenia nosi nazwę Maków Mazowiecki. Było ono małą osadą na wysokim brzegu rzeki Orzyc. W osadzie tej mieszkało młode małżeństwo- Janko i Marysia. Byli to ludzie bardzo biedni, ale dobrzy i uczynni. Słynęli ze swej gościnności. Każdy mógł się w ich domu schronić. 


Pewnego dnia wiosną do ich drzwi zapukał jakiś nieznajomy człowiek. Powiedział, że chciałby odpocząć przed dalszą drogą i coś zjeść. Janko i Marysia, jak zwykle serdecznie przyjęli go do siebie. Poczęstowali gościa tym, co mieli. Na drugi dzień nieznajomy dziękując za gościnę dał Marysi w torebce trochę drobniutkich czarnych ziarenek. Powiedział, że te ziarenka odmienią ich życie, jeśli będą je siać i pielęgnować. 


Zaraz po jego wyjściu Janko przygotował pole, a Marysia posiała ziarenka. PO jakimś czasie na polu rozkwitły czerwone kwiaty maku. Potem pojawiły się makówki, które były pełne czarnych ziarenek. Co rok Janko przygotowywał większe pole do uprawy maku. Marysia zaś zajęła się pieczeniem pysznych makówek, które sprzedawała różnym, bogatym ludziom. Od tej pory małżeństwo nie zaznało już biedy. Dali także po trochu ziarenek innym ludziom. Każdego lata osada tonęła wśród łanów kwitnącego maku. Był to tak piękny widok, że postanowiono nazwać ją Maków. Aby odróżnić ją od innych, być może istniejących gdzieś miejscowości o tej nazwie, dodano przymiotnik mazowiecki, pochodzący od nazwiska książąt panujących na tym terenie. 

W ten sposób powstała osada Maków Mazowiecki. 
 W trakcie czytania uczniowie przedstawiają scenkę, która jest ilustracją czytanej legendy. 

Narrator:

Poznajmy nasze miasto widziane oczyma Mazowieckiej Pyzy

(recytacja wiersza o Pyzie, w tle prezentacja multimedialna dotycząca miejsc w Makowie, na zdjęciach nałożona grafika-pyza))

Recytator:

Świeci słońce z góry



zdjęcia słońca padającego na różne miejsca w 
na wędrowne dróżki.



Makowie 
Idzie Pyza Mazowiecka,
choć ją bolą nóżki.

Wielce się już utrudziła, 

przeszłą dróg niemało.

Okrążyła, odwiedziła

prawie Polskę całą.

Była gościem u  górników, 

co sól dobywają

i w Krakowie, i w Toruniu,

gdzie pierniki dają.

W polskich Tatrach przemierzała

wąskie górskie ścieżki, 

a w Rzeszowie z garncarzami 

lepiła garnuszki.

W końcu drogi ją przywiodły 


wjazd do Makowa
w słocie i upale

nad szumiące, nieznajome



rzeka

nad Orzyca fale.

Patrzy Pyza- miasto leży

na brzegu tej rzeczki.



panorama miasta znad zalewu

nazywa się jak Pyzula

Maków Mazowiecki.

Kroczy śmiało środkiem mostu 


rynek, fontanna

i na Rynek wchodzi. 

Siada w parku na ławeczce, 

w fontannie się chłodzi. 

Zobaczyły ją tam dzieci,



rzut z góry

gromadka uczniaków

-Patrzcie-mówią- toż to Pyza.

Pokażmy jej Maków.

Wzięły Pyzę do kościoła, 


kościół., wieźa

zaczęły tłumaczyć:

"To najstarszy nasz zabytek, 

warto go zobaczyć".

Potem poszły do pomników, 


pomniki
co upamiętniają 

chwile klęski i triumfu

miasteczka i kraju.

Zobaczyła stare domy, 



ul. Grabowa, 

ulicę Grabową

oraz unikalną kolej, 



kolej

bo wąskotorową.

Po zalewie nas Orzycem 


kajaki

pływali  kajakiem

i na Grzankę poszli razem


las 

spacerowym szlakiem.

Tu się Pyza pożegnała

i jak ma w zwyczaju



rzut na miasto z góry

poszła dalej, by poznawać

piękno swego kraju. 

("Pyza w Makowie", Małgorzata Szymborska)
Narrator:

"Maków miasto małe, a ileż w tym mieście wspaniałych poetów, w głowie się nie mieści. Makowska kultura rozpościera skrzydła..."

Każdego roku Miejski Dom Kultury organizuje Międzynarodowy Konkurs Poetycki pod hasłem "O wstęgę Orzyca". Strofy opisują piękno najprostszych rzeczy, pokazują fascynację tradycją, historią, okresem dzieciństwa..

"Wieszczem ja nie będę, ale pisać pragnę

I przelać na papier moje skromne słowa

Pełne życzliwości, choć czasem nieskładne

o moich znajomych, o ludziach z Makowa".  - pisze jedna z lokalnych poetek, pani Małgorzata Wille, 

(Miasto znad Orzyca, M. Wille)

Recytator:

"Na poetów Maków czeka.

Kiedyś miastu obiecano, 

że poeci będą wzruszać

poezją dotąd nieznaną.

Niech zapiszą Makowianie 

nawet w kilku tomach

jak poeci pisząc wiersze

radość wnieśli w domach.

Najpiękniejsze Makowianki 

w tym mieście wyrosły, 
z maków wianki wyplatały,
młodość w miasto wniosły. 

Omotane wiekiem olchy 

pochyliły stare głowy,  

nad Orzycem lata rosły

Stoją teraz smutne wdowy.

Cmentarzysko z czasów wojny 

punkt na mapie znaczy,
tam znaleźli grób spokojny

Ci, co poszli walczyć..

Niechaj wiersze rymy mają 

każdy tak serdeczny,
to poeci hołd składają

wpisem do ksiąg wiecznych. 

( Maków, M. Wille)

Recytator:

Orzycu błękitna wstęgo, 

co oplatasz ziemię

tak drogą naszym sercom, 

od przodków przejętą. 

Kochana rzeko!

Znamy Cię od dziecka.

twoją matką jest ziemia, 

nasza, mazowiecka.

Twe wody płyną

tak jak płynie czas.

Opowiadasz historię,

dzieje dawnych lat.

Mówisz o przeszłości, 

dawnych wydarzeniach.

Nasza wierna rzeko!

Nigdy się nie zmieniaj

nasza dobra rzeko!

Mazowiecka wstęgo, 

jesteś naszą potęgą!

Więc pozostań z nami, 

nasz Orzycu drogi,

Ucz nas swojej dobroci

dla ludzi i przyrody.

(Wstęga Mazowsza, M. Wille
Piosenka- „Tu wszędzie jest moja ojczyzna”
Narrator :
( prezentacja multimedialna- 3-minutowy film o braciach Worner)
Maków Mazowiecki to stolica powiatu. Należy do niego 9 gmin : Karniewo, Szelków, Rzewnie, Młynarze, Sypniewo, Różan, Płoniawy, Czerwonka, Krasnosielc.

Z naszego powiatu wywodzi się kilka postaci światowego formatu. Należą do nich Bracia Worner- Albert, sam i Harry ( urodzeni w Krasnosielcu jako Aaron, Szmul i Hirsz Eichelbaum) , którzy sprzedając rodzinny majątek (konia o imieniu Bob) oraz zastawiając w lombardzie zegarek ojca, zyskali kapitał, który przeznaczyli na zakup projektora. W dwadzieścia lat później założyli wytwórnię filmową, która obecnie jest jedną z największych na świecie.

Film 
Worner Bros jest producentem lub dystrybutorem wielu filmów fabularnych (m.in Casablanca, Batman, Zabójcza broń, Matrix czy ekranizacje Harrego Pottera,) oraz kreskówek- Królik Buks i Scooby Doo. 

W Makowie urodził się też konstruktor łodzi podwodnej- Ricover. 
A  w latach 1888-1889 jako guwernantka w Szczukach  pracowała laureatka Nagrody Nobla, Maria Skłodowska Curie. 
Narrator 2:
Na ich dokonaniach jednak historia naszego miasta się nie kończy. Maków żyje, rozwija się..

Funkcjonuje tu Towarzystwo Miłośników Ziemi Makowskiej, uniwersytet 3 wieku, klub seniora, dęta orkiestra strażacka. Istnieje kilka drużyn piłki nożnej i siatkowej. Młodzież ma szansę rozwoju swoich umiejętności i zainteresowań. Działają tu- szkoła tańca Image, młodzieżowy zespól rockowy, grupa tańca z ogniem Mantra. 
Zobaczmy zatem teraz współczesnych Makowian

(Prezentacja grup)
1. Grupa taneczna „Intro” z MDK
2. Zespół rockowy „Euforia”
3. Szkoła tańca Image
Narrator:
Życie kulturalne toczy się w całym powiecie. Istnieją m.in. zespoły ludowe i  kabarety amatorskie. Zobaczmy teraz jeden  z nich- zespół Karniewiacy. 
(występ zespołu Karniewiacy)
Narrator:

Nasze małe miasto Maków i powiat makowski  to  punkty na mapie Mazowsza, które warto odwiedzić. To piękny krajobraz, czyste powietrze, bogata kultura i tradycyjna mazowiecka kuchnia, w której można się naprawdę rozsmakować. 

Zatem zapraszamy serdecznie do poznawania naszego miasta i regionu...

Recytator:

Siedzę sobie nad Orzycem .........

Światło w oku

w sercu -spokój

wiatr szumi

rzeka pluska

fale lśnią jak rybia łuska....

W tylu miejscach

w tylu krajach

przy strumykach

przy ruczajach

rzeczkach, rzekach, wodospadach

człowiek bywał, patrzył, siadał

Ale tylko Orzyc pachnie 

wonią mięty, macierzanki

tylko w jego szumie słyszę 

głos matczynej kołysanki

z nim w dal odpływa 

cała gorycz i praca

i chciałoby się tu wracać i wracać
a kiedyś, gdy minie młodość

pozostać ważką tu, nad tą wodą, 

nad moim Orzycem.

(*** Katarzyna Kowalczyk)

Piosenka „Powrócisz tu” Ireny Santor 
Przemówienie Pani Dyrektor

Orkiestra – zejście ze sceny artystów
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